Nr. 304. 


Prenumerata wynosi: 
we Lwowie: 
miesięcznie 2 korony; — za 
dwurazową dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy; 
na prowincji: 

z jednorazową | z dwurazową 


przesyłką przesyłką 
rocznie. . 30 K — h | 36 K — 
kwartalnie 7,50,! 9,—, 


miesięcznie %8,50,| 8,—, 
W Niemczech mies. $ M. 50 fen. 
W innych krajach mies. 4. Fr. 
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We Lwowie środa dnia 5 lipca 1905. 


Wydanie popołudniowe. 


oomen ZIANI CER M 


Rok XXXVIII. 


Ogłoszenia: 


Za jeden wiersz petitowy albo 
jego miejsce 20 nalerzy. 

Za jeden wiersz petitowy w ru- 
bryce Nadesłane 40 halerzy. 

Drobne ogłoszenia po 3 halerze 
za słowo. Najmniejsze ogło- 
szenia 30 halerzy. 

Doniesienia o ślubach, zaręczy= 
nach i inne prywatne komuni- 
katy po Kronice za jeden wiersz 
petitowy 60 halerzy. 


Numer pojedynczy: 
wa Lwowie | na prowincji 
poranny. ... Shał.| 10 hal. 
popołudniowy 4 hal.| 5 hal. 


Właściciele i redaktorowie: DR. K. OSTASZEWSKI- BARAŃSKI i MIECZYSŁAW SCHMITT. 


Traktat handlowy z Niemcami. 


Wiedeń, 2 lipca. 

Z telegramów wiecie, że komisja cłowa, 
uspokojona oświadczeniem prezydenta gabi- 
binetu, traktat handlowy z Niemcami przyjęła. 
Chwilowa burza minęła, skoro baron Gautsch 
zapewnił, że na wypadek, gdyby traktat u- 
ledz miał zmianie, na czas zwoła parlament. 
Tymczasem zbierają się chmury z innej stro- 
ny. Główni przywódcy klubu czeskiego, po- 
słowie Kramarz i Pacak, dotąd jaknajlojalniej 
popierali usiłowania, skierowane na zszere- 
gowanie się stronnictw wobec grożących z 
Węgier niespodzianek. Zgodzili się więc na 
głosowanie za traktatem handlowym z Niem- 
cami bez obstawania przy natychmiastowem 
zrealizowaniu ich postulatów, ufni, że rząd 
to, co obiecał, lojalnie dotrzyma. Nie podo- 
bała się jednak ta taktyka wielkorządcom 
partyjnym w Pradze. Przedewszystkiem Na- 
rodni Listy, wierne zasadzie, że mają zawsze 
być o tyle a tyle radykalmiejszymi od swego 
stronnictwa, poddały postępowanie przywód- 
ców ostrej krytyce, zarzucając im, że wy- 
zbywają się ostatniego atuta, nic w zamian 
nie osiągnąwszy. 

W ślad za Narodnimi Listami, poszedł 
komitet wykonawczy stronnictwa. Rozumie 
się, że wnet do apelu stanął p. Klofacz, któ- 
ry wystosował do komitetu list z oświad- 
czeniem, że jeśli Młodoczesi zgodzą się na 
traktat handlowy, jego grupa na własną rękę 
prowadzić będzie obstrukcję. Komitet po- 
wziął uchwałę apokaliptyczną: uznał, że 
klub młodoczeski w Wiedniu samoistnie roz- 
strzygać ma o taktyce, ale równocześnie o- 
świadczył się przeciwko przepuszczeniu 
traktatu handlowego z Niemcami. 

Gdyby klub młodoczeski poszedł za ra- 
dykalnem hasłem i przeszkodził uchwalenia 
traktatu, wziąłby na siebie w dwóch kierunkach 
ciężką odpowiedzialność. Przedewszystkiem 
zniweczyłby owoce wytrawnej politycznej 
pracy przywódców. Każdy myślący człowiek 
zrozumieć musi, że natychmiastowe zrealizo- 
wanie postulatów czeskich, nastąpićby mo- 

ło jedynie kosztem obstrukcji niemieckiej. 
aA A przygotowali wszystko tak, by 
sesja jesienna sejmu czeskiego poszła gładko, 
poczem już bez se niebezpieczeństwa 
Żądaniom czeskim stać się może zadość, 
Z powie strony zapewnienie traktatu handlo- 
wego z Niemcami nie jest postulatem rządu, 
ale potrzebą państwa i jego ludów. Dojrzała 
politycznie — a szczególnie rolnicza część 
ludności czeskiej, nie przebaczyłaby nigdy 
Młodoczechom udaremnienia traktatu, a nie 
Ra tego również sojusznicy czescy. 
pierwszym zaś rzędzie Koło polskie jako 
reprezentacja interesów rolniczego kraju. Koło 
polskie ma — jak sądzę — prawo domagać 
się od zaprzyjaźnionego klubu czeskiego by 
w tym wypadku nie stosował swej taktyki 
do względów na chwilową popularność, ale 
do rzeczywistej, doniosłej potrzeby i własnej 
i przyjaciół. Trudno też uwierzyć by stać się 
mogło inaczej i by wpływ skrajnego Skrzydła 
przeważyć miał opinję wypróbowanych patrjo- 
tów i wytrawnych przywódców klubu młodo- 
czeskiego. Obstrukcja p. Klofacza zaś nie 
jest straszną i oznaczałaby w najgorszym 
razie stratę 24 godzin czasu. (r.) 
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Drobne melioracje. 


Przed kilku miesiącami doniósł Czas, że 
Wydział krajowy zaciągnąć ma w jednej z 
instytucyj kredytowych, począwszy od roku 
1907, pożyczkę w kwotach po 500.000 koron 
rocznie, ogółem do wysokości 5,000.000 kor., 
od której procenta opłacać będzie minister- 
stwo rolnictwa z państwowej dotacji dyspo- 
Spozycyjnej na drobne melioracje. 

Z sumy powyższej udzielać ma Wydział 
krajowy corocznie od roku 1907 do roku 
1916 pożyczek bezprocentowych na osuszenie i 
drenowanie gruntów spółkom wodnym, oraz 
poszczególnym właścicielom gruntów, o ile ci 
właściciele nie mogą na innej drodze uzyskać 
pożyczki nisko oprocentowanej. Pożyczki te 
mają być zwracane w 10 ratach rocznych, 
począwszy od trzeciego roku po rozpoczęciu 
robót. 

Ze strony interesowanych kół rolniczych, 
tudzież komisji parlamentarnej Koła polskie- 
go, wyrażono także życzenie, ażeby opraco- 
wany przez Wydział krajowy i przedłożony 
rządowi projekt umowy o udzielaniu bezpro- 
centowych pożyczek na osuszenie i dreno- 
wanie gruntów, zmieniony został w ten spo- 
sób, aby zadłużonym właścizielom gruntów 
umożliwionem było korzystanie z bezprocen- 
towych pożyczek bez znaczniejszych trudno- 
ści i w szerszych rozmiarach. By uwzględnić 
to życzenie i wedle możności poprzeć melio- 
racje rolne, Wydział krajowy przedłożył mi- 
nisterstwu rolnictwa odpowiednią zmianę 
projekiu umowy. Po nadejściu decyzji mini- 
sterjalnej, Wydział krajowy przedstawi Sej- 
mowi na najbliższej sesji sejmowej wniosek 
o upoważnienie Wydziału krajowego do 
zaciągnięcia 5-cio miljonowej pożyczki dla 
przeprowadzenia zamierzonej akcji meliora- 
cyjnej. 


Bank galicyjski a Tustanowice. 


Z okazji odbytego w sobotę walnego 
zgromadzenia Banku galicyjskiego otrzymuje 
Głos Narodu następujące uwagi: 

Nieszczęśliwa historja upadającego ban- 
ku galicyjskiego, zdaje się dochodzić do po- 
myślniejszego, choć prawie już niespodziewa- 
nego zwrotu. 

Prezes tego banku, p. Franciszek Slęk, 
zainterpelowany na wczorajszem zgromadze- 
niu akcjonarjuszów o aktywa banku, nie fi- 
gurujące już od lat paru w bilansie, objaśnił, 
iż prawa naftowe na rozległych terenach Tu- 
stanowic (pod Borysławiem), należące ongi 
do galicyjskiego banku kredytowego w likwi- 
dacji, a stżnowiące najważniejszą część akty - 
wów, pokrywających wydatki banku galicyj- 
skiego na likwidację poniesione — zostały | 
przed paru laty cichaczem usunięte z pośia- ' 
dania tego banku. 

Stało się to w ten sposób, iż mocą kon- 
traktu, zaprotokołowanego w księgach likwi- 
dacji pod datą 23 stycznia 1902, komitet li- 
kwidatorów, z ks. Władysławem  Sapiehą na 
czele, sprzedał prawa naftowe obszaru blisko 
300morgowego (na lat 13 jeszcze przysługu- 
jące) śp. księciu Adamowi Sapieże, ojcu pre- 
zesa komitetu, za 40 tysięcy złr. — W tem 
Sposób grunta, które dziś stanowią najwię- 
kszy i najbogatszy teren naftowy nietylko Ga- ! 


licji, ale Europy może całej, przeszły na parę 
tygodni przed pierwszym ropodajnym wybu- 
chem, w ręce zarządców masy likwidowanej 
za ZAŁ 

obec tego nasuwać się musi pytanie 
jak mógł zarząd banku dil jskiege Pa Etor 
czyć tak ważny moment i dopuścić do takiej 
transakcji, pomimo protestu mniejszych akcjo= 
narjuszów, których zawsze na walnvch ze- 
braniach likwidacji akcjami samego banku 
galicyjskiego przegłosowywano. 

Pan Slęk wyjaśniał to na zgromadzeniu 
tem, iż nic o sprawie całej nie wiedział (cze- 
mu przeczą jednak akcjonarjusze, znający 
sprawę) — oświadczył przy tem, że dziś już 
nawet poruszenie tej sprawy jest bezcelowe, 
gdyż sprawa przedawniona. W obronie inte- 
resów banku, któreby wobec tego oświad- 
czenia prezesa musiały wydać się przepadły- 
mi, zabrał glos mecenas dr. Skąpski, który wy- 
kazał, iż wobec notorycznej nieprawidłowości 
popeinianej tem, iż likwidator i strona kupu- 
jąca były t4 samą osobą, termin przedawnie- 
nia jest prawdopodobnie jeszcze daleki do 
upłynięcia i że ewentualna annulacja kontraktu 
nie jest wykluczona. 

Rezultat dyskusji był ten, iż pomimo za- 
pewnieaia adwokata dra Czaraika, zastępcy 
hr. Mierowej, iż sprawę gruntownie zbadał i 
uznał za przesądzoną, walne zgromadzenie 
uchwaliło wniosek radcy dworu prof. dra 
Jordana połecający zarządowi zbadanie i re- 
windykację terenów tustanowickich na rzecz 
banku. 

Wykonanie tego głęboko słusznego po- 
stulatu stwarza możność odzyskania dia ban- 
ku zabranych mu miljonowych wartości, a 
tem samem przedstawia gruntowną sanację 
banku. 

Zasługa odkrycia należy się przeszłoro- 
cznemu wydziałowi rewizyjnemu nadzwy- 
czajnemu, który jednak musiał przez 7 mie- 
sięcy prowadzić krwawą walkę z zarządem, 
celem zdobycia dotyczących dokumentów, 
ukrytych we Lwowie. 
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Kółka rolnicze. 
(Telegram Dziennika Polskiego). 


Tarnopol. (Tel. pryw.). Zjazd kółek 
rolniczych rozpoczął się dziś, przy udziale 
przeszło 100 delegatów z całego kraju. Przy- 
był też poseł Stapiński. Po odprawionem na- 
bożeństwie, zagaił obrady prezes Cielecki. 
Przypomniał zjazd w Tarnopolu w r. 1895 i 
porównał stan obecny z ówczesnym; wska- 
zał na wzrost na każdem polu. Zaznaczył, że 
Towarzystwo, stojąc poza stronnictwami, 
pragnie braterskiej miłości względem Rusinów 
i pomiędzy wszystkiemi warstwami. Poświę- 
cił następnie wspomnienie pośmiertne śp. 
Jackowskiemu, patronowi Kółek rolniczych w 
W. Ks. Poznańskiem. 

Sekretarzami wybrani: ks. Jarosz i Mal- 
czewski. 

Przemawiali: imieniem rządu radca Z a- 
wadzki,burmistrz Puntschert, ks, Twar- 
dowski jako repreaentaat duchowieństwa, 
a p. Cieński z ramienia Tow. gospodar- 
skiego. 

Rozpoczęto dyskusję nad sprawozdaniem. 
Referował p. Dulęba. Przemawiało bardzo 
wielu delegatów, którzy żądali : częstszej kon- 
troli, budowy własnych domów, wzmożenia 
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działalności zarządów powiatowych, oddania 
działu oświatowego Kołom tow. szk. lud. 
Obrady trwają dalej. 


Rewolucja w Odessie. 
(Telegr. „Dziennika Polskiego”). 


Petersburg. Prawi. Wiesźnik ogłasza 
urzędowe przedstawienie rozruchów w Odes- 
sie i rewolty na statku „Kniaź Potemkin“. 
Powiedziano tam: Dnia 25 czerwca wysłańcy 
rozmaitych fabryk odbyli zgromadzenie celem 
uchwalenia ogólnego strejku. Według wiado- 
mości, otrzymanych przez policję, znajdowali 
się wśród tych wysłańców także członkowie 
komitetów rewolucyjno socjalistycznych. Z te- 
go powodu uczestników zgromadzenia are- 
Sztowano. U jednego z nich znaleziono list, 
z którego wynikało, że istniał Zwmiar zamor- 
dowania pewnego komisarza policji. Nastę- 
pnego dnia aresztowano dwie osoby, z któ- 
rych jedna miała dwa rewolwery i jakieś pi- 
smo, w którem owego komisarza policji za- 
sądzono na śmierć. D. 27 czerwca areszto- 
wano innego członka partji socjalistyczna - 
rewolucyjnej. Znaleziono u niego 14 rewol- 
werów z nabojami. Wieczorem tegoż dnia 
znowu aresztowano jednego, który miał przy 
sobie bombę. W chwili aresztowania rzucił 
bombę na ziemię; wybuch jej zabił jego i je- 
dnego urzędnika policyjnego. 

D. 26 czerwca robotnicy zebrali się koło 
pewnej fabryki, aby protestować przeciw are- 
sztowaniom, Gdy wezwano ich do rozejścia 
się, obrzucili policję kamieniami i ściągnęli z 
konia komendanta sotni kozaków, zranili go, 
a następnie strzelali do wojska. Wezwano ich 
ponownie do rozejścia się, poczem dwunastu 
kozaków dało salwę i dwóch robotników za- 
bito; jeden został zraniony. Przez cały dzień 
grupy robotników przeciągały przez miasto i 
zmuszały fabryki do wstrzymywania pracy. 
Budowano też barykady. Pięciu urzędników 
policji zraniono. 

Wieczorem zrewoltowani robotnicy obsa- 
dzili linję kolejową w okolicy miasta, wstrzy- 
mali pociąg, zmusili podróżnych do opuszcze 
nia go i zniszczyli wagony. W ciągu nocy 
wojsko linję obsadziło, 

Równocześnie z rozruchami w Odessie 
odbyły się także rozruchy ludności wiejskiej 
w okręgu odesskim. 

Niepokoje wzmogły się i przerodziły się 
w otwa:ly bunt, gdy pancerny okręt „Kniaź 
Potemkin“ pojawił się u brzegu. Z okrętu 
wysłano łódź ze zwłokami pewnego maryna- 
rza do brzegu i zwłoki te złożono na wy: 
brzeżu, a na piersiach zabitego umieszczono 
kartkę ż napisem: Marjan Omelczuk, zabity 
przez oficera za to, że użalał się na zie 
pożywienie | 

Wszyscy oficerowie pancernego okręt. 
zostali zabici przez załogę. Załoga zagroziła, 
że będzie bombardowała miasto, gdyby wła 
dze próbowały usunąć zwłoki, lub zbliżyć się 
do okrętu. 

Tysiące robotników zgromadziły się *oło 
miejsca, gdzie złożono zwłoki i gdzie agita- 
torzy wygłaszali podburzające mowy. Przy- 
był zastępca prokuratora, aby wdrożyć śledz- 
two, lecz zmuszono go do cofnięcia się. 

Według zeznań pewnego marynarza, który 
w nocy wpław dotarł do lądu, wypadki na 
pokładzie „Kniazia Potemkina* miały nastę- 
pujący przebieg: „Kniaź Potemkin“ wraz z 
torpedowcem nr. 267 wyjechał d. 25 czerwca 
z Sebastopola na ćwiczenia w strzelaniu. 
Dnia 27 czerwca załoga nie chciała jeść mię- 
sa. przywiezionego z Odessy, powiadając, że 
est zepsute. 

Na rozkaz komendanta wyszła cała za- 
łoga na pokład, a najstarszy oficer wezwał 
tych marynarzy, którzy chcieli jeść mięso, aby 
wystąpili naprzód. Kiedy większość maryna- 
rzy wystąpiła, począł oficer notować nazwi- 
ska tych żołnierzy, którzy nie wystąpili. Wów- 
czas ci porwali za karabiny, ustawione na 
pokładzie w piramidy i naładowali je. Dany 
straży rozkaz strzelania nie został wykonany. 

Najstarszy rangą oficer wydarł jednemu z 
żołnierzy karabin i strzelił dwa, lub trzy razy 
do żołnierzy i jednego śmiertelnie zranił, Zbun- 
towani marynarze dali salwę do oficerów. 

Poległ kapitan okrętu i kilku oficerów. 
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Inni oficerowie wskoczyli do morza i zostali 
w wodzie zabici strzałami z dział 47 mm.i 
z karabinów. 

Londyn. (Tel. wł.). Daily Express do- 
nosi z Odessy, że w tamtejszych kołach re- 
wolucyjnych wiadomość o przybyciu „Potem - 
kina* do Constanzy wywołała ogromną ra- 
dość. Rewolucjoniści weszli w kontakt z za- 
łogą pozostałego w Odessie okrętu „Katary- 
na“. Wieczorem napadł tłum wielotysięczny 
na koszary Włodzimierzowskie i uwolnił zam- 
kniętych tarn marynarzy. Rewolucjoniści mają 
w swojem posiadaniu wiele dynamitu i grożą 
wysadzeniem w powietrze gmachów publi- 
cznych na wypadek wykonania chociażby je- 
dnego wyroku Śmierci. laternowanych w are- 
szcie śledczym przy ul. Mikołajewskiej 200 
demonstrantów tłum także uwolnił. 

Petersburg. tTel. wł.) Rosyjski okręt 
stacyjny w Stambule otrzymał rozkaz natych- 
miastowego wyjazdu do Odessy. Fakt ten 
komentują w ten sposób, że widocznie admi- 
rał Krieger, spostrzegłszy na swoich okrętach 
oznaki buntu, sam zażądał wysłania do Odes- 
sy okrętu, którego załoga z resztą floty nie 
ma tak bliskich stosunków i może być użytą 
do poskromienia buntowników. 

Berlin. Local Anzeiger donosi z Odessy: 
Srejk generalny trwa w dalszym ciągu. 4000 
robotników portowych pozbawionych środ- 
ków żywności, połączyło się z 5000 robo- 
tników fabrycznych. Stan wojenny proklamo- 
wany. W nocy panuje ciemność kompletna, 
gdyż fabryki gazowe przestały pracować. — 
W okolicy Odessy znajduje się kilkaset robo- 
tników galicyjskich, którzy w ostatnich roz- 
ruchach nie brali udziału. Oddział artylerji i 
pułk piechoty przybyły wczoraj do Odessy. 
W środku miasta rozłożony jest obóz woj- 
skowy. Proklamacja gubernatora zupełnie nie 
zmniejszyła zamięszania i obaw ludności. 
Sytuacja jest nadal groźną. Generał. major 
Karaugosów został zamianowany prowizory- 
cznym generał-gubernatorem. 

Petersburg. (Tel. pryw.). Syn Otie- 
czestwa pisze, że w Odessie w porcie spalo- 
no 18 statków należących do prywatnych to- 
warzystw. 

Petersburg. (Tel. wi). Panuje tu wiel- 
kie wzburzenie z powodu usiłowań zatamo- 
wania zajęć w Odessie i na Czarnem morzu. 
Pięciu oficerów z „Potemkina* przybyło do 
Petersburga i jutro, będą przyjęci przez mi- 
nistra marynarki Avellana, któremu złożą spra- 
wozdanie. 

Twierdzą tu, że pięć okrętów wo- 
jennych, zostających pod komendą admi- 
rała Kriegera, zostało rozbrojonych. 

Londyn. (Tei. wł.). Biuro Reutera do- 
nosi z Odessy: Według urzędowych 
sprawozdań podczas ostatnich 
zajść w Odessie zginęło 6.000 osób. 
Część z nich padła od kul, część zginęła w 
płomieniach. 

Wiedeń. Polit. Corr. dowiaduje się, że 
konsulat ausiro-węgierski w Odessie, celem 
ochrony miejscowej kolonji austro -węgier- 
skiej poczynił zarządzenia na wszelkie ewen- 
tualności, uzyskawszy na nie zgodę minister- 
stwa spraw zagranicznych. 

Odessa. Naczelnik miasta zawiadomił 
mieszkańców za pomocą ogłoszeń, rozlepio- 
nych po ulicach miasta, że niebezpieczeńsiwo, 
wynikłe skutkiem obecności pancernika „Kniaź 
Potemkin* minęło i wezwał ich do powrotu 
do swych codziennych zajęć. 

Odessa. Pancernik „Jerzy Pobiedono- 
scew“, który został w porcie, wydał władzom 
listę przywódców zrewoltowanych marynarzy, 
z których 67 wysadzono na ląd. Po kapitu- 
lacji załoga złożyła ponownie przysięgę wier- 
ności. Z Mikołajewa przybyło 17 oficerów 
„Pobiedonoscewa*, którzy po przyłączeniu 
się tego okrętu do „Potemkina* przewiezieni 
zostali do Dofinówki, skąd udali się do Mi- 
kołajewa. Krąży pogłoska, że jeden oficer, 
który tam wylądował, zastrzeiił się. 

Kontrtorpedowiec „Stremitelny* zatrzy- 
mał koło Odessy parowiec angielski „Gran- 
ley“ i zawiózł go do Odessy. Przypuszczają, 
że parowiec ten brał udział w rewolcie „Po- 
temkina", mianowicie, że członkowie partji 
rewolucyjnej, którzy znajdowali się na tym 
pancerniku, schronili się na parowiec „Granley*. 


Odessa. Generał gubernatorem ode- 
skim zamianowano gen. Charnizowa. Lud- 
ność jest jeszcze ciągle zaniepokojona, Żydzi 
emigrują z miasta. Obawiają się rozruchów 
antiżydowskich. 

Berlin. (Tel. wł.) Konsul niemiecki w 
Odessie donosi, że otrzymał zupełnie wiary- 
godną wiadomość, że chłopi pod Odessą 
zbuntowali się i zamierzają wpaść do miasta. 

Londyn. (Tel. wł.) W Odessie padło 
dotychczas 3.000 ludzi. Szkoda wynosi prze- 
szło 70 miljonów rubli. Wiele rosyjskich 
okrętów handlowych, padło pastwą pożaru. 

Odessa, (Tel. wł.) Pożar w mieście 
trwa dalej. Na placu Jekaterinowskim, wy- 
buchły dwie bomby i zraniły kozaków. 

Petersburg, (Tel. wł.) Nad Mikoła- 
jewem i Sebastopolem zawieszono stan 
wojenny. 


Petersburg. (Pet. ag. tel.) Pogłoski 
o tem, że na pokładzie krążownika „Mimin“ 
wybuchły rozruchy i że z tego powodu krą- 
żownik ten w odległości 25 mil od Kron- 
sztadu przyaresztowano, są bezpodstawne. 
„Mimin* jeszcze w maju opuścił Kronsztad i 
jest obecnie w Libawie. Dowódca floty i portów 
morza Bałtyckiego wiceadmirał  Nilkowow 
oświadcżył, że nic nie słyszał o rozruchach 
na okręcie „Minia“. 


Bunt na „Potemkinie*. 
(Telegramy „Dziennika Polsk.*) 

Wiedeń. Fremdenblatt ogłasza rozmowę 
jednego ze swych redaktorów z księżną Ga- 
garinową, która przybyła w poniedziałek rano 
do Wiednia. Księżna była w Odessie w ciągu 
dnia czwartkowego i w piątek. W piątek 
znajdowała się na dachu jednego z domów, 
pauujących nad portem. Stamtąd widziała 
dokładnie scenę, jak się rozegrała między 
eskadrą rosyjską, znajdującą się pod dowódz- 
twem admirała Kriegera i pomiędzy zbunto- 
wanyin statkiem „Kn. Potemkin.“ Księżna za- 
znacza, że była chwila, kiedy na wszystkich 
okrętach rosyjskich powiewały czerwone flagi. 
Był to znak, że wszystkie załogi odmówiiy 
oficerom postuszeństwa i przyłączyły się do 
buntu. Dopiero po chwili udało się oficerom 
niemal na wszystkich statkach nakłonić za- 
łogę do posłuszeństwa, poczem flagę czer- 
woną z masztów owych ściągnięto. Tylko na 
okręcie „Jerzy Pobiedonoscew* czerwona flaga 
pozostała i nadal. Ten statek stanął obok 
„Potemkina*, a flota rosyjska pod wodzą ad- 
mirała Kriegera jaknajprędzej opuściła port. 

Berlin. (Tei. wł). Local Anzeiger do- 
nosi z Costan:y: Kiedy „Potemkin“ zarzucił 
kotwicę w porcie i na pokład przybyli ofice- 
rowie rumuńscy, zauważono, że cała załoga 
pozdzierała z mundurów wypustki i odznaki. 
W rozmowie z oficerami rumuńskimi, zape- 
wniali zbuntowani marynarze, że oczekują 
przybycia dalszych pancerników, które chcą 
przyłączyć do buntu. 

Costanza. (Tel. wł). Przybycie „Po- 
temkina* wywołało w mieście ogromną pa- 
nikę, tak, że liczni o tej porze w mieście go- 
ście kąpielowi z najzamożniejszych sfer ru- 
muńskich zaczęli tłumnie opuszczać miasto. 
Uspokojono się trochę, gdy rozeszła się wia- 
domość, że załoga „Potemkina“ zapewniła 
komendanta portu, iż nie myśli zupełnie o 
takowaniu miasta, a prosi tylko o węgiel i 
prowiant. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Według nadeszłych 
tu wiadomości z Londynu, oficerowie eskadry 
sewastopolskiej zachowywali się bardzo dwu- 
znacznie na zwołanej przez admirała Kriegera- 
naradzie, a między załogą „Potemkina* a za- 
łogą innych okrętów odbywała się bardzo 
podejrzana wymiana sygnałów. 

Petersburg. (Tel. wł). Obiega tu 
Bad iż „Potemkin* miał odpłynąć do 

bastopola, aby tam nakłonić inne statki do 
przyłączenia się do buntu. 

Costanza. (Tel. wł.). Przed odpłynię= 
ciem „Potemkin“ otrzymał wielkie zapasy ży- 
wności i węgla. 

Odessa. (Tel. wł.). „Potemkin* przed 
odpłynięciem wymusił przez grożby dostar- 
czenie mu węgla, żywności i środków lekar- 
skich. 

Costanza. (Tel. wł.). Majtkowie sta- 
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cyjnego statku rosyjskiego brataii się z zało- 
gą „Potemkina*. Do Costanzy wysłano ru- 
muńskie okręty wojenne. 

Na horyzoncie widać dwa dal- 
Sze statki rosyjskie, których zało- 
ga się zbuntowała, płynącą do Co- 
stanzy. 

Odessa. (Tel. wł.). Krążą tu pogłoski, 
iż okręty rosyjskie przeszukały pewien okręt 
angielski i zmusiły go do wpłynięcia do por- 
tu, gdyż miały podejrzenie, iż na pokładzie 
tego statku znajdują się zrewoltowani mary- 
narze z „Potemkina*. 

Bukareszt. (Tel. wł.) Przypuszczają 
tu, że „Potemkin* zawinie albo do wybrze- 
ży bułgarskich, lub tureckich. Posiada on 40 
ton węgla i 60 worków sucharów. Panuje 
wielka obawa co do dalszych planów „Po- 
temkina*, a mianowicie, aby nie atakował on 
po drodze statków handlowych i nie rabo- 
wał węgla i żywność. „Poiemkin* ma w ka- 
sie 2'/, miljona rubli, 

ukareszt. (Tel. wł.) Wczoraj wie- 
czorem przybył do Gałaczu torpedowiec ro- 
Syjski nr. 263. Cel przybycia tego statku nie- 
znany, 


Z caratu. 
(Telegran y „Dziennika Polskiegi). 
Deputacje u cara. 

Petersburg. (Pet. ag.) Car przyjął 
deputację szlachty kurskiej pod przewodni- 
ctwem marszałka Szlachty tej prowincji, hr. 
Dorrera. Deputacja wręczyła carowi adres z 
prośbą, aby szlachta i chłopi otrzymali za- 
stępców w przyszłem zgromadzeniu ustawo- 
dawczem. 

Jutro przyjmie car deputację Zjednocze- 
nia mężów rosyjskich pod przewodnictwem 
hr. Bobryńskiegó. Do deputacji przyłączy 
się także 4 chłopów. Na prośbę pięciu mar- 
Szałków szlachty o przyjęcie przez cara, car 
przyjął tylko dwóch, mianowicie marszałka 
szlachty moskiewskiej ks. Trubeckiego i szla- 
chty petersburskiej Gudowicza. Audjencja od- 
była się w prywatnym gabinecie cara i 
trwaia bardzo długo. 

Rozruchy w Kijowie. 

Kijów. Wśród powołanych rezerwistów 

jest tylko bardzo mało żydów. Obiega po- 
łoska, że pewna liczba żydów, którzy mieli 
yć powołani, uciekła z miasta. W różnych 
częściach miasta przyszło przytem do rozru- 
chów. Śkłady wódki i kawiarnie zrabowano. 
Rezerwiści obil kilku komisarzy policji. Je- 
den rezerwista został Śmiertelnie raniony, 
Spokój przywrócono. 
Strejk w Kronsztadzie, 

Petersburg. Według najnowszych 
wiadomości, przyszło w Kronsztadzie skut- 
kiem strejku, w którym wzięto udział 3.000 
robotników, do rewolty, którą stłumiono 
przy pomocy wojska; wojsko użyło przytem 
karabinów maszynowych. Wiele osób bądź 
padło, bądź zostało zranionych. 

Petersburg. W Kronsztadzie do 
krążownika „Minin“ przyłączyło 
się 9łodzitorpedowych. Są one ka- 
zdej chwili gotowe do strzału i żądają usu- 
nięcia dotychczasowych stosunków i bezkar- 
ności dla wszystkich zbuntowanych. 

Aresztowania oficerów. 


Petersburg. (Tel. wł). W Rydze 
aresztowano trzech oficerów podejrzanych o 
zdradę stanu. 

Bunt w Libawie. 

Petersburg. (Tel. wł.). W Libawie 
żołnierze Stanęli po stronie rewo- 
lucjonistów. 

Bunt Żołnierzy. 


Cherson. Na tutejszym placu ćwiczeń 
podczas ćwiczeń bataljonu dyscyplinarnego, 
pewna liczba żołnierzy z bagnetami 
rzuciła się na kapitana Mirgo- 
wodzkiego i zraniła go lekko, Komendant 
bataljonu, pułkownik Dawidow, który chciał 
ratować Mirzowodzkiego, otrzymał pięć 
pchnięć bagnetem. Mimo to, udało mu 
się zaprowadzić wśród okrzyków „hurra* ba- 
taljon do koszar; tam napisać jeszcze Spra- 
wozdanie do cara, poczem umarł wskutek 


m1. ORW Pn MK AAA R OAK A A KATA a 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5 lipca 1905 r. 


ran odniesionych. Z żołnierzy, którzy brali 
udział w napadzie 8 uciekło, ale wszystkich, 
z wyjątkiem jednego ujęto. 
Znów odroczenie. 
Petersburg. (Tel. wł.). Ukaz o zwo- 
łaniu soboru ziemskiego ma być odroczony 
aż do stłumicnia rozruchów. 


Londyn. (Tel. wł). Marszałka szlachty 
w gubernji besarabskiej zamordowano, Był 
on wielkim zwolennikiem reakcji. 


Wojna japonii z Rosją. 
(Teiesramy Dziennika Polskicyo:, 
Rokowania pokojowe. 

Nowy Jork. (Biuro Reutera). Co do 
wyboru pełnomocników Rosji i Japonji do- 
noszą, że Japończycy obstawali przy tem, 
aby zastępcy otrzymali pełnomocnictwa do 
zawarcia trwałego traktatu pokojowego i a- 
żeby rokowania były prowadzone w duchu 
zupełnej szczerości. Przy obiorze pełnomo- 
cników zaszła pewna zwłoka. Zastępcy Ja- 
ponji dają do zrozumienia, że cesarz swym 
zastępcom nie pozwoli wdać się w konferen- 
cje tylko próbne, w której Japonja posta- 
wiłaby swe ostateczne warunki, a Rosji po- 
zostawiła możność postanowienia, czy jej 
połnomocnicy mają dalej pertraktować. Roo- 
sevelt również zajął stanowisko takie, że 
tylko przez wyposażenie pełnomocników w 
nieograniczone pełnomocnictwo można spro- 
wadzić trwały pokój. W celu uzyskania ta- 
kiego pełnomocnictwa uczyniono rządowi 
rosyjskiemu usilne przedstawienia. 

Londyn. (Tel. wł.) Rosyjscy i japoń- 
scy delegaci do konferencji pokojowej zbiorą 
się w Waszyngtonie, ale posiedzenia jej od- 
bywać się będą w jednem z uzdrowisk 
letnich, | 


Z Królestwa. 

(Telegiamy „Dziennika Poiskiego*j, 

Agitacia przeciw żydom. 

Berlin. (Tei. wł.) Dzienniki donoszą z 
Warszawy: Policja wszelxiemi siłami stara się 
o wywołanie rozruchów przeciw żyoom. Pod 
jej ochroną utworzyło się tawarzystwo, które 
wśród robotników agituje za wywołaniem 
rozruchów antiżydowskich. Już z tego wyni- 
ka, że policja macza w tem swą rękę, iż 
odezwy, wzywające do bicia żydów, a tysią- 
cami rozrzucane wśród robotników, drukowa- 
ne są temi simemi czcionkami, któremi dru- 
kuje się Gazeta policyjna. Polska partja so- 
cjalna 1 „Bund* wykryły tę machinację. 

Zamordcwanie rewirowego. 

Warszawa. (Tel. wł). Dziś rano na 
ul. Leśnej trzej robotnicy żydowscy napadli 
na rewirowego, Aleksandra Awina i zabili go 
strzałami z rewolweru i pchnięciami sztyletu. 
Wiadomiość ta wywołała wielkie wzburzenie. 
Obawiają sę wybuchu rozruchów przeciw 
żydom. 


(Tel. „Dziennika Polskiego*). 
Posiedzenie izby poselskiej. 
Odpowiedź na interpelacje. 

Wiedeń. Na wstępie dzisiejszego po- 
siedzenia prezydent ministrów bar, Gautsch 
i minister oświaty Hartel odpowiadali na 
szereg interpelacyj. Między innemi minister 
Hartel odpowiedział na interpelację p. Brei- 
tera w sprawie założenia gimnazjum żeńskie- 
go i wywodził, że zarząd oświaty przede- 
wszystkiem może tylko udzielać subwencyj 
państwowych tym wyższym szkołom żeń- 
skim, które odpowiadają ogólnym potrzebom 
szerokich mas ludności. Wobec faktu zaś, że 
zarząd oświaty obecnie nie ma środków do 
dyspozycji, aby przynajmniej w przybliżeniu 
odpowiednio popierać wyżwspomniane liczne 
szkoły wyższe, nie może udzielać subwencyj 
gimnazjom żeńskim, ani przystępować do ich 
zakładania. 

Wniosek naglący. 

Następnie p. Plaček uzasadniał swój 

wniosek nagły, aby natychmiast traktowano 
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sprawozdanie komisji przemysłowej o uzu- 
pełnieniu noweli przemysłowej i aby wybra- 
no nową komisję, która ma pozostać w per- 
manencji celem obrad nad tą sprawą, nawet 
po zamknięciu sesji Rady państwa. 

Przemawiał następnie p. Brzeznow- 
sky, pocżem zabrał głos p. Breiter. 

Poseł Breiter oświadcza, że nie jest 
przeciwnikiem noweli przemysłowej, ale prze- 
ciwnikiem załatwienia sprawy na łeb na szyję. 
Mowca protestuje przeciw temu, aby tak wa- 
żne przedłożenie uchwalono w formie wnio- 
sku naglącego. Dotychczas komisja przemy- 
słowa nracowała bardzo mało; w ciągu czte- 
rech lat wygotowała tylko jedną ustawę, mia- 
nowicie ustawę o opilstwie. Subkomitet dotąd 
również bardzo niewiele pracował. Obecnie 
chodzi tylko a pozyskanie przyszłych manda- 
tów, dlatego kandydaci na ponownych po- 
słów chcą ludziom wmówić, że pracują. 
Mowca zastanawia się nad kwestją, czy w 
tym wypadku może być zastosowaną ustawa 
z r. 1867 i zaznacza, że właściwie chodzi nie 
o ustawę, tylko o nowelę do ustawy prze- 
mysłowej. Gdyby komisja faktycznie chętną 
była do pracy, to przynajmniej większą część 
ustawy mogła już była załatwić. 

Natomiast do powzięcia uchwały, ogła- 
szającej komisję 2a nieustającą, konieczną 
jest obecność dwu trzecich części posłów, 
a w miesiącach letnich nie ma mowy o ta- 
kim komplecie. W końcu oświadcza mowca, 
że jest to spekulacja na dyjety, Ponieważ zaś 
do komisji ma być tylko 18 członków wy- 
branych i mniejsze stronnictwa nie byłyby do 
niej dopuszczone, imowca głosować będzie 
przeciw nagłości. 

Z kolei przemawiał poseł Brzeznow- 
sky, poczem minister handlu Call oświad- 
czył, że nie należy spodziewać się załatwie- 
nia prac, przydzielonych komisji przemysło- 
wej -- przed upływem obecnego ustawo- 
dawczego okresu. Wniosek nagły wyszedł z 
inicjatywy parlamentu, a rząd nie widzi po- 
wodu zajmować zasadniczego Stanowiska 
przeciw wnioskowi, przyjąwszy wypadek, że 
obie Izby zgodzą się na to załatwienie spra- 
iwy. Minister wątpi, czy zastosowanie usta- 
wy z r. 1867 do tej nowelli jest pod wzglę- 
dem praktycznym stosownem, czy przyspie- 
szone obrady dadzą rękojmię koniecznej do- 
kładności prac we wszystkich gałęziach ży- 
cia przemysłowego. 

Po przemowach pp. Elderscha i Er- 
ba dyskusję zamknięto. Przemawiali mowcy 
generalni Schónerer przeciw, Placzek 
za, poczem nagły wniosek przyjęto i przy- 
stąpiono do porządku dziennego, t. j. spraw 
nietykalności poselskiej. 

Z komisyj. 

Wiedeń. Komisja celna uchwaliła usta- 
wę, upoważniającą rząd do przedłożenia pro- 
wizorycznych traktatów handlowych z Szwaj- 
carją i Bułgarją. 

Komisja podatkowa ukończyła w. obe- 
cnaści ministra Piętaka dyskusję generalną 
nad ustawą o ulgach, będących w związku 
z ustawą o włościach rentowych w Galicji. 
Jutro zacznie się dyskusja szczegółowa. 

Konferencje przełożonych klubów. 

Wiedeń. Na dzisiejszej konferencji prze- 
łożonych klubów Włosi stanowczo domagać 
się będą załatwienia sprawy uniwersyteckiej 
jeszcze w bieżącej sesji. Co do Czechów 
przypuszczają, że mimo uchwały komitetu 
praskiego nie Sprzeciwią się drugiemu czyta- 
niu trakfatu handlowego, natomiast bezsku- 
tecznie, próbować będzie obstrukcji grupa 


Klofacza. 
DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 
Sytuacja na Węgrzech. 

Wiedeń. XN. F. Presse twlerdzi, że br. 
Fejervary ofiarował opozycji więcej niż komendę 
węgierską, bo język służbowy i pułkowy węgier- 
ski, wszędzie, gdzie większość żołnierzy ten ję- 
zyk rozumie, chociażby nie byli Węgrami. Wo- 
bec wprowadzenia w szkołach ludowych sło- 
wackich, rumuńskich, serbskich i t. d. obowią- 
zkowej nauki języka węgierskiego, za nie wiele 
lat wojsko byłoby na wskróś zmadiaryzowane, 
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prędzej niż przez 90 wyrazów komendy wę- 
gierskiej. Król przeto uwzględnił dziewięć dzie- 
siątych żądań opozycji, a jeśli przywódcy mi- 
mo to rokowania zerwali, to jasnem jest, że 
nie idzie im o rzecz, jeno o okazanie swej 
przewagi nad koroną. 

Sprawa marokkańska. 

Paryż. (Ag. Havasa) Zapowiedziana kon- 
ferencja mtędzy Rouvierem a Radolinem nie 
odbyła się. Ambasador niemiecki dopiero dziś 
uda się do ministerjum spraw zagranicznych. 
W otoczeniu Rouviera zachowywana jest ciągle 
jak największa rezerwa co do owych punktów, 
pod względem których osiągnięto porozumienie 
obu stron; oświadczają tylko, że ostateczna 
zgoda jest nadzwyczaj prawdopodobna i że 
doniesienia dzienników są niezu ełne i przed- 
wczesne. 

Z pariamentu francuskiego. 

Paryż. izba przyjęła cały projekt ustawy 
o rozdziale Kościoła i państwa 341 głosami 
przeciw 233. 


Wiedeń. Cesarz wyjechał do Ischlu. 

Białogród. (Tel. wł). Następca tronu 
zostanie dnia 9 września uznany za pełnoletniego. 

Aden. Krążownik rosyjski „Rion“, pły- 
nący do Odessy, przybył tu. Na pokładzie jego 
znajduje się 600 osób, które krążownik wyra- 
tował z francuskiego parowca „Chodore*, roz- 
bitego w pobliżu przylądka Guardafui. „Rion“ 
nabierze tu węgla i potem odpłynie dalej do 
Dżibutti. 


KRONIKA. 


Lwów 4 lipca. 

Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 
Ciepłota —-307 R. Pogoda. 

Wybór prezydenta m. Lwowa. Na 
wczorajszem posiedzeniu „Koła mieszczańskie- 
go“ uchwalono poprzeć kandydaturę p. Mi- 
chalskiego na prezydenta m. Lwowa. O wybo- 
rze wiceprezydenta na razie nie było mowy. 

Prezes Akdemii Umiejętności, St. Tar- 
nowski, który dotąd wstrzymywał się z wystąpie- 
niem z Towarzystwa im. Mickiewicza, w myśli, 
że uchwała jego w sprawie prof. Tietiaka będzie 
cofniętą, wystąpił z Towarzystwa po jego ostat- 
niem zebraniu, a oświadczenie swoje pizesłał 
dnia 1 lipca, na ręce nowo obranego prezesa, 
p. radcy Germana. 

Zapisy do I klasy w I szkole realnej 
lwowskiej (ul Kamiznna 2) odbywać się będą 
dnia 14 bm. od godz. 3—6. Zgłaszać się mają 
tylko ci uczniowie, którzy mieszkają w śród- 
mieściu, w I i IV dzielnicy. Egzamin wstępny 


rozpocznie się dnia !5 b. m. o godzinie 
10-tej rano. 
Sprostowanie. Z powodu notatki p. t. 


„Katastrofa na budowie*, umieszczonej w nr. 
301 (wydanie poranne), rabin Feiwel Rchatyn 
prosi nas o sprostowanie, iż nie jest identycz- 
nym z przedsiębiorcą budowy magazynów woj- 
skowych siana przy ul. Janowskiej, gdzie zda- 
rzył się nieszczęśliwy wypadek- 

Kronika krakowska. (Telefonem) Dyr. 
Solski dziś jedzie do Warszawy celem skom- 
pletowania personalu tcatru miejskiego i poro- 
zumienia się z autorami. W sierpniu wróci do 
Krakowa na stały pobyt. 

Wystawa przemysłowa w Zakopanem. 
Z dyrekcji wystawy komunikują nam: Wydział 
krajowy przyznał wystawie w Zakopanem sub- 
wencję w kwocie 3000 kor. z tem zastrzeże- 
niem, że szkoły krajowe mają być na wystawę 
bezpłatnie przyjęte. Wobec krótkiego czasu 
dzielącego nas od otwarcia wystawy (dnia 15 
lipca) zapraszamy tą drogą wszystkie szkoły 
krajowe do bezpłatnego obesłania wystawy. 
Zgłaszające się szkoły otrzymają odwrotnie 
wszelkie informacje. 

Utonięcie. W stawie w Skniłowie pod 
Lwowem utonął podczas kąpieli, dostawszy się 
na głębinę 16 letni ślusarz kolejowy ze Lwowa, 
Ferdynand Petry. 

Pożary. W gminie Święte w pow. jaro- 
sławskim spaliły się 4 zagrody włościańskie. 
Szkoda wynosi przeszło 5000 koron. W pło- 
mieniach zginął 8 letni syn jednego z pogo- 
czelców Fedko Maryszko. — W Czernilawie, 
w pow. jarosławskim, spaliły się trzy zagrody 
włościańskie. Podejrzaną o podpalenie włoś- 
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ciankę Marję Michaliszynową aresztowała żan- 
darmerja i odstawiła do sądu w Jaworowie. — 
W Medyni w pow. łańcuckim spłonęły 4 za-. 
grody włościańskie. Szkoda wynosi 6000 kor. 

Wystawa rolniczo-przemysiowa wy- 
robów krajowych w Buczaczu. Akcja wy- 
stawy rołniczo-przemysłowej w Buczaczu, ma- 
jącej się odbyć w dniach od 3—10 września, 
postępuje raźno naprzód. Ministerstwo kolejowe 
udzieliło już uwolnienia od opiaty przewozu 
przedmiotów wystawowych z powrotem, czyli, 
że koszt wysyłki zniżony został o 50/,. Komitet 
wystawy postanowił na ostatniej sesji rozdać 
medale, dyplomy i odznaczenia bez ogranicze- 
nia ich liczby w miarę dobroci i jakości nade- 
słanych okazów. Dla maszys, narzędzi rolni- 
czych, wyrobów kołodziejskich itd., będzie zbu- 
dowany osobny pawilon bez podwyższenia 
opłaty. Oświetlenie elektryczne całego terenu 
wystawowego, jakoteż znaczny napływ zgłoszeń, 
dopełniają tych kilka szczegółów nowych, jakie 
o akcji wystawy w Buczaczu zostały już ogło- 
szone. Termin zgłaszania się udziaiu w wystawie 
oznaczony został, jak wiadomo, do końca lipca. 

Constanza, dukąd popłynął z Odessy pan- 
cernik „Kniaź Potemkin“ ze zbuntowaną załogą 
na pokładzie, jest miastem portowemm w Dobru- 
dży rumuńskiej i liczy obecnie około 20.000 
mieszkańców. Nowsze badania stwierdziły, że 
miasto tə wznosi się na ruinach prastarego 
Tomi, znanego z podań o Medei, a później 
jaka miejsce wygnania Owidiusza. Rząd rumiuń - 
ski ze względu na bardzo korzystne położenie 
i dobry port Constanzy, w ostatnich latach du- 
żo łożył na ulepszenie przystani tamtejszej. Jako 
stacja końcowa wielkiej koiei rumuńskiej z Bu- 
karesztu przez Fetesci i Czernawodę, Constanza 
stanie się prawdopodobnie rychło głównym 
portem wywczowym Rumunii. Przed kilku ty- 
godniami połączono ją osobnym podmorskim 
kabiem telegraficznym z Konstantytcpoleni. 

Tropikalne upały. Ze wszystkich stron 
Europy nadchodzą wieści o dawno niebywałych 
upałach. W Berlinie stwierdzono w sobotę w 
pewnych godzinach temperaturę 46 stopni Cel- 
siusza. Kilka osób zostało rażonych udarem 
słonecznym. mnóstwo koni, zwłaszcza doroż - 
karskich, ieżało na ziemi przed powozami, nie 
mogąc dalej pełnić trudnej swej służby. I ruch 
omnibusowy z powodu upału doznał kiikakrot - 
nie przerwy. W Góschnitz, w okolicy znane- 
go miasta uniwersyteckiego Jena, cksplodowało 
w tamtejszej fabryce materjałów strzelniczych 
40 centnarów prochu, który zapalił się s:m 
wskutek spowodowanego upałem rozkładu. W 
Getyndze rażonych zostało udarem dwóch żoł- 
nierzy pewna pani, jadąca koleją. 

Nowe marki norweskie. Filateliści od- 
niosą korzyść z rozdziału Norwegii i Szwecji. 
Norwegczycy postanowili obecnie po zerwaniu 
Unii zmienić również marki pocztowe z wize» 
runkiem dawnego króla. W dniu 30 czerwca 
marki te wycofano z obiegu, a zastąpiono je 
na razie pozostałemi z r. 1867 żółtemi markami 
dwuszylingowemii. 

Katastrofa w kopalni. Cieszyn (Tel. 
wł.) W poiskiej Ostrawie wydarzyła się wielka 
katastrofa kopalniana. 11 górników zginęło, 
wielu jest rannych, a wiele jeszcze nie wydo- 
byto, nie wiadomo więc, czy żyją jeszcze, czy 
zginęli. W szybie pracowało podczas katastrofy 
750 ludzi. 

Powódź. N. Jork. (Tel. B. Reutera.) Z 
Meksyku donoszą, że w Guanajuato burza 
gwałtowna wywGłała powódź, która pochłonęła 
wiele ofiar w ludziach. Liczbę ich różnie po- 
dają, od stu do tysiąca. 

Upały. Rz y m. (Tel. wł.) Upał wynosi tu 
w cieniu 389 R. — 8 osób zmarło wskutek 
udaru słonecznego. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 4 lipca. Na wczorajszy 
targ spędzono bydła rogatego, przeznaczonego 
na rzeź 4243 sztuk, w tem było z Galicji 185 
sztuk, z Bukowiny 105. 

Przebieg targu był ożywiony. 

Ceny poszły w górę o 1 kor. 

Niesprzedano 2 Sztuki. 


Wołów z Galicji i Bukowiny sprzedano 265 


sztuk po 80 do 88 kor., 25 sztuk po 72 do 79, 

— sztuk po 89 do 9U kor., — sztukę za 9l. 
Buhaje podtuczone bez różnicy pochodzenia 

kupowano po 68 do 82, krowy podtuczone po 
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60 do 74, bydło chude po 48 do 67 koron. 
Wszystko licząc za centnar metryczny żywej wagi. 

— Budapeszt 4 lipca. (Giełda zbeżo- 
wa). '"ursa w koronach i po 100 kilogramów. 
Pszen'ca na październik 15778 do 15:80; psze- 
nica na kwiecień 16'22 do 16°24; żyto na pa- 
żdziernik 12:82 do 12'84; owies na październik 
11:34 do 14736; kukurydza na lipiec 15:02 do 
15'04; kukurudza na maj 1906 r. 1074 do 
1076; rzepaz na sierpień 2370 do 2390, 
Oferty na pszenicę: mierne. Chęć kupna: mierna 
Uspasobienie: ustalone. Pogoda: upał. 

- Wiedeń 4 lipca. Zamknięcie giełdy 
o godz. 2 min. 30, Akcje austr. Zakiadu kredyt. 
657:25, Akcje węg. Żasi. kred. 173'—, Akcje 
Augiobanku 307:50, Akcje Unloatauku 541'50, 
Akcje Laenderbanku 450 50, Akcje Bankvereinu 
550:—, Akcje Boderczedix 1022 -—, Akcjz zalic. 
Banku hipctecznezo 541" -, Akciekciri państw, 
073 --, Akcje «alei połud. 86 50. Kolei £ibethal 
45050, Akcje xole! Półlnacaej 5770, Akcie kolei 
Czeriowieckiej 581'—, Akcje Atpiny 526'75; 
Akcje kima Musanjt 550—, Akcie praskiego To- 
warzysiwa żelaznego 2667, Akcje fabryki broni 
5/5'--, Akcie turecki: tytoniowe 363 —, Akcje 
galicekarpać, towarz, naftowegu 907: , Oblig. 
węg. «ademr. 9680, Renta majowa 100'35, Austr, 
renta koron. 10035, Węgierska renta kor 96 95, 
56 1, listy Towarz, kred. ziems. 100 07, 4 proc. listy 
Banku hipot. 99—, 4 t pół proc. listy Banku 
hipot. 101'90, 5 proc. listy Banku hipot. 111 50, 
4 proc. listy Banku krałowego 100' -, 4' pół 
proc. listy Banku kraj. 10215, 5%,  obligacj 
kom. Bangu krajow. 102'75, + proc. Galic. oblig. 
propin. 9990, 4 pic. Gai. poż. kraj. z r. 1893 
10010, ż pre. pożyczka m. Lwowa 9850, Losy 
tureckie 14125, Marki 11750, Ruble 252 75. 


Drobne ogłoszenia 


pe 3 mierm «s wowo. Najusdołsza opterei 33 7 


FO wielkie wybierane hiszpańskie wl- 
Do smażenia śnie, piękne wielkie morele staran- 
nie opakowane w 5 klg. koszykach wysyła A k. 360, 
franco A Hoffmann, Nyiregyhaza, Ungarn. 358 


—_— 

ite f szuka lekcji na wakacje. lJdzielać może tak- 
ZO! ze początków języka francuskiego. Adres 

T. Zaleski, Lwów, Uniwersytet. 371 


ds b w sile wieku obeznana z gospodarstwem i 
50 a kuchnią, z dobrem! świadectwamj poszukuje 
posady. Zgłoszenia do Administracji pod J. S. 372 


0 b starsza z dobremi świadectwami podejmie 
$0 a się szycia dla domu, pielęgnowania dzieci 
lub chorych. Zgłoszenia do Administracji pod J. S. 


całe, 6 pokoi z przynależyto- 
pierwsze piętro ściami do aynali od 1-go 
sierpnia Zamojskiego 3. 3. 376 


Pokój frontowy do najęcia zaraz, ulica Pet. 


czyńska 7. 

Wincentego Cybul- 
Rejestra gospodarskie skiego pb ipo 
przez Dzierżanowskiego, poleca Drukarnia j. A. Pe- 
lara w Rzeszowie. Stron 116, folio, oprawne. 
Cena 5 koron. 361 


: — ago układu K. Madeyskiego 
Regestra gospodarcze (wydanie Sie) Wi 
Cybulskiego, oraz wszelkie w zakres gospodarstwa 
miening wchodzące druki, poleca SEYFARTH & 
DYDYNSKI we Lwowie przy placu Marjackim. 322 


II. roku filozofii poszukuje lekcji ma 
Słuchacz prowincji na czas wakacji. Adres: Wła= 
dysław Michalski, Lwów, ŹZulińskiego 11. 374 

pragnący na wakacje wogóle gdzieś wy- 
Technik jechać, a nie mający funduszów na po- 
dróż, poszukuje korepetycii, któraby; mu umożliwiła 
zaspokojenie chęci podróżowania. Łaskawe zgłoszenia 
pod J. A. W. Politechnika. 368 


Wil d grzyb, najsilniejszą wyniszczam doszczętnie 
g0 9 „Glazuryną*. Biuro „Glazuryny" Lwów, 
Łyczakowska. 375 


E. balkon, kuchnia, spiżarka, Plac Akademi- 
5 pokoi w u uchnia, spiżarka, Plac ech 


ry przedpokój, balkon, kuchnia, Antonie- 
3, 5 pokoi oi” 353 
I franco za zaliczką wiśni 3 k. 80 hl. 

kg. KOSZ Morele 47 wysyła © M. Telier, Za- 


leszczyki. 377 


Z drukarni M. Schmitta I Sp. pod sarządem 
J]. G. Piotrowskiego. 


